
Sprawozdanie
komisy! edukacyjnej z wniosku posła Oktawa Pietruskiego o języku 

wykładowym w uniwersytecie krakowskim i lwowskim.

N a  posiedzeniu  sejm ow em  z d. 5. w rześnia b. r. p rzek aza ła  W y so k a  Iz b a  kom isyi edukacy jnej p om ie- 
n iony  w niosek. K om isya  w ziąw szy takow y pod rozbiór, m a zaszczyt porobić n ad  nim  n as tęp u jące  u w a g i .

S p ra w a  w nioskiem  owym p o ru sz o n a , należy do ty c h ,  k tó re  k ra j nasz najżyw ipj i najg łębiej obchodzą. 
W p ro w ad zen ie  ję z y k a  niem ieckiego do un iw ersy tetów , (d a tu jące  w K rakow ie  od r. 1 8 5 4 ., we L w ow ie stopniow o 
n a  w ydziale filozoficznym od r . 1819. n a  w ydziale praw niczym  aż do r . 184 8 .) było jed n em  z ty c h  upośledzeń 

ję z y k a  polskiego, w k tó ry ch  k ra j u p a try w a ł zaw sze w ie lką  krzyw dę d la  s ieb ie , a  w ie lką  szkodę d la  uczącej się 
m łodzieży. S łuszność  w te j m ierze  p rzyzna ł m u pośrednio  sam  n aw et c k . I L ą d ,  k iedy w ro k u  1861. zaprow a­
dził n a  nowo w ykłady  po lsk ie  w un iw ersy tec ie  k rakow sk im  , (n a  w ydziale lek a rsk im  bez w y ją tk u , na  w ydziale 
filozoficznym z w y ją tk am i m a łe m i, i n a  n iek tó rych  w reszcie p rzedm io tach  w ydziału  praw niczego), i k iedy  w roku  
1867 . uzn a ł po trzebę  zap row adzen ia  k ilk u  p rzynajm n ie j k a te d r  polskich na  w ydziale praw niczym  un iw ersy te tu  
lw ow skiego. _

Z m iany  te  a to l i ,  aczkolw iek wdzięcznie w swoim czasie przez k ra j p rz y ję te , nie odpow iadają  w z u p e ł­

ności an i zasadom  s łu szn o śc i, an i w ym aganiom  n au k i s a m e j , ani w reszcie p rak tyczne j po trzeb ie .
Że po słuszności w szystk ie n au k i w k ra ju  naszym  po po lsku  w ykładane być pow inny, że w ym aga tego

i ow a ty lo k ro tn ie  w szystk im  p rzyob iecana  w olność, i poręczona m łodzieży m ożność k sz ta łcen ia  się we w łasnym  ję ­
z y k u , to  je s t p raw d ą  o c z y w is tą , k tó re j dowodzić n ie trzeb a . A  nie m n ie jszą  też p raw d ą  j e s t ,  że s tan  fak tyczny  
naszych un iw ersy te tów  nie zgadza się z tem i zasadam i słuszności i w o ln o śc i, i n ie pozw ala  m łodzieży naszej k sz ta ł­
cić się we w łasnym  języku .

Co się tycze s tosunków  p ra k ty c z n y c h , to  pod ty m  w zględem  s ta ły  się dziś w ykłady  polskie na obu
u n iw ersy te tac li k ra jow ych  , w iększą niż k iedykolw iek  p o tr z e b ą , t a k  iż d om aga  się ich n aw et sam a  io iczna ko­
nieczność.

S ko ro  bow iem  w szkołach średn ich  u d z ie la ją  się n au k i po p o lsk u , i skoro  w ładze sądow e zupełn ie , 

a  w ładze adm in is tracy jn e  w znacznej części u rzęd u ją  w polsk im  ję z y k u , sp rzecznością  je s t r a ż ą c ą , iż w u n iw er­
sy te tach , k tó re  stanow ią  łączn ik  pom iędzy w ychow aniem  niższem  a  p rak tycznem  zawodem  , nauki k tó re  są  u z u ­
pełn ien iem  pierw szego a  przygotow aniem  do drugiego, w y k ład a ją  się w innym  ję z y k u , i że młodzież k tó ra  przed 
rozpoczęciem  n au k  un iw ersy teck ich  uczy ła  się po p o ls k u , a  k tó ra  po ukończeniu  ta k o w y c h , w zaw odzie bądz to  
a d m in is tra c y jn y m , bądź sądow ym  , bądź n au czy c ie lsk im , czynności swoj e znowu w polskim  języ k u  spraw ow ać bę­
dzie , m usi w y k sz ta łcen ia  swego dopełn iać w innym  języ k u  niż je  ro z p o c z ę ła , a do p rak ty czn y ch  obow iązkow  sp o ­

sobi się w języ k u  innym  niż ten  w k tó rym  je  będzie sp e łn ia ła .
G dyby  więc n ie  było żadnych zasadn iczych  względów słuszności, ju ż  sam a t a  sprzeczność w y k aza łab y  

d osta teczn ie  konieczność zap row adzen ia  w ykładów  polsk ich  w un iw ersy te tach  naszych.
D o tych  zaś powodów przychodzi jeszcze w zgląd n a  nau k ę  i um iejętność s a m ą , i n a  sku teczność stu - 

dyów uniw ersy teck ich . Jeże li bow iem  u n iw e rsy te t m a ,  ja k  pow in ien , posuw ać i rozw ijać m łodzież w k ie ru n k u  śc i­

śle n au k o w y m , je że li zadan iem  jego je s t nie ty lko  uzdoln ić  uczn ia  do p rzep isanego  e sam i n u , a le  w ykształcić  czło­
w ieka  , k tó ry b y  i posiad ł n au k ę  i w niej sk u teczn ie  i p rod u k cy jn ie  mógł p ra c o w a ć , ted y  n ie  może on zadan iu



sw em u w zupełuości o dpow iedz ieć , jeże li z am ia s t u ła tw iać  nabycie w iedzy u tru d n ia  je  uczniow i zm uszając  go do 
nabyw an ia  te j w iedzy w obcym  języ k u . U czeń w tak im  raz ie  m a do w alczen ia  n ie  ty lk o  z tre śc ią  a le  i z fo rm ą 
p rz e d m io tu , a  u n iw ersy te t z am ia s t być szko łą  u m ie ję tn o śc i, schodzi po części n a  szkołę języ k a . W zg ląd  więc n a  
ośw iatę  sam ą  , n a  u ła tw ie n ie , rozw ój i postęp  n a u k i , n iem niej dom aga się po lsk ich  w ykładów  w naszych u n iw er­
s y te ta c h , j a k  w zględy słu sznośc i, p raw a  i po trzeby .

D o zaprow adzen ia  też  tak ich  w ykładów  zm ierza  w m ow ie będący w niosek posła P ie tru sk ieg o . U zna jąc  
a to li słuszność i po trzebę  tego  w n io sk u , uznać  m u s ia ła  za razem  kom isya  e d u k acy jn a , że nie odpow iada on w zu ­

pełności po trzebom  un iw ersy te tów  i k ra ju . „ N a  un iw ersy te tach  k rak o w sk im  i lw ow skim 11 mówi w niosek „ m a ją  być 
zaprow adzone w ykłady  polskie d la  w szystk ich  przedm iotów  praw nych i' po litycznych .11

K om isya  ed u k acy jn a  nie m ogła nie z a u w a ż y ć , że w niosek ten  stanow iąc  w ykłady  po lsk ie  na w ydziałach 
praw niczych  obu uniw ersy tetów , pom ija zupełn ie  inne w ydziały, a  p rze to  sąd z iła  k o m isy a , że w ypada je j pójść d a ­
lej i w nosić, iżby w szystk ie w ogólności n au k i w un iw ersy te tach  naszych m iały  w ykłady  polskie. N a tu ra ln ą  ko n - 
sekw encyą w niosku te g o ,  gdyby go W y so k a  Izb a  p rzy jąć  ra c z y ła , m usiałaby być wolność zdaw an ia  w języ k u  p o l­
skim  w szystk ich  exam iuów  u n iw ersy teck ich , n ie  m ożna bowiem słusznie żądać  od k a n d y d a ta ,  iżby e sa m in a  z d a ­
w ał w innym  języ k u  niż t e n , w k tó ry m  n au k i pobierał. W  obow iązujących rozporządzen iach  rządow ych co do 

esam inów  panu je  dziś pewma n ie jed u o s ta jn o ść , ta k  iż dojść t r u d n o , ja k ie j rz ąd  właściwde trzy m a ł się w tych  p rz e ­
p isach  zasady . I  t a k  np w un iw ersy tecie  lw ow skim  wolno je s t  k an d y d a to w i z czterech  w ykładanych  po po lsku  na  
w ydziale p raw niczym  przedm iotów , w ybrać dw a exam ina  po p o lsk u , ze w szystkch innych zdaw ać m usi po n iem iecku. 
W y n ik a  z teg o , że uczeń w idząc p rzed  sobą exam.in n ie m ie c k i, i po trzeb u jąc  sobie przysw oić n iem iecką te rm in o ­
logię i fo rm y języ k o w e , chodzić m usi rad  nie rad  na  n iem ieckie w yk łady  tych  naw et przedm iotów , k tó rych  praw o 

pozw ala m u uczyć się po po lsku . Z aradz ić  n a  to u siłu je  u stęp  d rug i i trzec i w niosku posła P ie tru sk ie g o , k tó re
to  ustępy  w zm ienionej nieco form ie kom isya  do w niosku swego p rzy jęła .

U zn a jąc  konieczność zaprow adzen ia  w u n iw ersy te tach  naszych w ykładów  w języku  p o lsk im , k tó ry  m a

do tego n ie ty iko  n iezaprzeczone p ra w o , a le  i n a jzu p e łn ie jszą , w szechstronną k w a litik acy ę , nie chc ia ła  kom isya
w niczem  uw łaczać p raw om  ję z y k a  rusk iego  w un iw ersytecie lw ow skim , i p roponu jąc  u staw ę uznaw ała  za  po trzebne 
ubezpieczy<T*osobnym p a rag ra fem  te  w yk łady  ru s k ie ,  k tó re  ju ż  dziś is tn ie ją , tudzież  możność w prow adzenia ję zy k a  
tego  w przyszłości do innych ^jgsz^ze przedm iotów , w m iarę  jego  rozw oju i po trzeby  słuchaczów .

K om isya ed u k acy jn a  m n iem a , że jeże li W y so k a  Iz b a  przy jm ie podany  przez n ią  w n io sek , z a ła tw i tem  
sam eiu  sp raw ę petycy i uczniów  w ydziału  praw niczego u n iw e rsy te tu  k rak o w sk ieg o , o w ykłady  w języku  polskim , 
k tó ra  to  p e tycya  na posiedzeniu z d n ia  25. sie rp n ia  za  n ag lącą  u z n a n a , do te jże  kom isyi odesłaną  została

W  za ła tw ien iu  więc ta k  w niosku  posła  p ie tru s k ie g o , jak o też  i pom ienionej p e tycy i uczniów  un iw ersy ­

te tu  k rak o w sk ieg o , kom isya ed u k acy jn a  w n o s i:

„ W y so k i S e jm  raczy uchw alić załączony  •/. w niosek do ustaw y.

Przew odniczący •. 

D r. M a j e r  w.  r.

S p ra w o z d a w c a :
S  t .  T a r n o w s k i  w.  r.



U s t a w a
z dnia,

Zgodnie z uchw alą  S e jm u  M oicli K ró lestw  G alicy i i L odom ery i z W ie lk iem  K sięstw em  K rak o w sk iem  
p ostanaw iam  co następuje:

s .  1 .

W  uniw ersy tecie  k rakow sk im  i lw ow skim  m a ją  być w yk łady  polskie d la  w szystk ich  p rzedm io tów  na  

w ydziale  filozoficznym , praw niczym  i le k a rsk im , z w y ją tk iem  ję z y k a  n iem ieck iego , h is to ry i p raw a n iem ieck ie­
g o , i l i te ra tu ry  niem ieckiej.

«■ 2 .

D otychczasow e w yk łady  rusk ie  w un iw ersy tec ie  lw ow skim  pozosta ją  n ie tkn ię te . W prow adzen ie  ję zy k a  
rusk iego  do w y k ładu  innych  p rzedm io tów  n a s tą p i w m iarę  m ożności i po trzeby .

S- 3.

D ocentom  p ry w atn y m  zostaw ia  się do woli w ybór pom iędzy języ k am i w ykładow em i.

S- 4.

E x am in a  rządow e n a  w ydziale p raw niczym  , ex am in a  kw alifikacy jne  n a  nauczycieli szkó ł ś re d n ic h , 
tudz ież  ex am in a  ścisłe na  dok to rów  (rygorosa) wolno je s t  każdem u zdaw ać w ty m  języ k u , w k tó ry m  p o b iera ł n a ­

u k i n a  jed n y m  z un iw ersy te tó w  k ra jow ych .

§. 5.

U staw a  t a  w chodzi w życie z  początk iem  drugiego pó łrocza ro k u  1869.

S. 6.

Wykonanie tej ustawy polecam Memu Ministrowi Wyznań i Oświecenia.
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W n i o s e k

Wysoki Sejm raczy uchwalić j s ta w ę  następującej t r e ś c i :

1) na wszechnicach lwowskiej i krakowskiej mają byc zaprowadzone wykłady polskie dla wszystkich 
przedm iotów prawniczych i poli tycznych;

2) z wszystkich przedmiotów, wykładowych w języku polskim , dozwolonem jes t  składanie e iam inów  rzą­
dowych w tym łe  języku ;

3) język polski może być językiem examinacyjnym tak ie  przy examinach ścisłych Crygorozach).

Oktaw Pietruski wnioskodawca.

Adam P o tock i ,  Dr. Kamiński,  W y ro b e k , C. Haller , Cywiński, J. Szujski, Jab łonow sk i,  Jerzy Czartoryski, Zyblikie- 
w ic z , S a m e lso n , Konstanty Czartoryski, Sawczyński, Kabat,  G niew osz ,  Czerkawski, Z iem iałkow ski, Skrzyńsk i,  Adam

S ;p ieh a ,  M ie r , Dr. Majer, Zbyszewski.
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W n i o s e k

Wysoki Sejm raczy uchwalić petycyę do Najjaśniejszego Pana , ażeby:

1) na wszechnićach lwowskiej i krakowskiej dla n a u k ’ prawniczych i poli tycznych, w polskim języku wy­
k ładanych , stałe katedry profesorów zwyczajnych systemizcwane by ły ;

2 )  profesorom nadzw yczajnym , wykładającym na wydziale prawniczym lwowskim w języku po lsk im , przy­
znane były prawa i emolumenta profesorów zwyczajnych , a zatem utworzone na wszechnicy lwowskiej trzy katedry 
z wykładem p o lsk im , na stałe katedry profesorów zwyczajnych zmienione zostały.

Oktaw Pietruski wnioskodawca.

B orkow ski,  W y r o b e k , Jabłonowski,  Cywiński, H aber ,  S am e lso n ,  Dr. K am iński,  Zbyszewski, Konstanty Czarto’yski, 
Jerzy Czartoryski,  Saw czyńsk i, Gniewosz, K ab a t ,  Dr. Mayer, J. Szujski,  Ziemiaikowski, Adam P o tock i ,  Czerkawski, -

Adam S a p ie h a , Rogawski,




